
Na otwartym  morzu
i w  portach
załogi statków
handlowych

łączają się
do współzawodnictwa
pod hasłem:

„Przewozimy 
prędzej, więcej 
i taniej“ !

W e z w a n ie  załogi przo- 
’  * dującej jednostki naszej 

floty handlowej — statku 
„Kielce”  do uczczenia czynem 
Święta 22 Lipca, dotarło już 
do marynarzy na wszystkich 
statkach naszej floty handlo­
wej. Nadchodzą drogą radio­
wą wiadomości o włączaniu się 
załóg statków do współzawod­
nictwa pod hasłem: „Przewo-: 
tim y prędzej, więcej i  taniej” !

Na statkach odbywają się 
uroczyste zebrania załóg, na 
których podejmowane są 
liczne zobowiązania, mające 
na celu zwiększenie zdol­
ności przewozowej jedno­
stek, przeprowadzanie re­
montów we własnym zakre­
sie, a tym samym przedłużę 
nie okresu eksploatacyjnego 
statków. Liczne zobowiąza­
nia dotyczą skrócenia pósto 
jó w  w  portach, zmniejsze­
nia zużycia paliwa itp.

O współzawodnictwa pod 
hasłem: „Przewozimy prę 

dzej, więcej i  taniej!”  stanęły 
już załogi statków: „Mickie­
wicz” , „Marchlewski” , „  Fry­
deryk Chopin” , „Hel” . „Piast” , 
ł,Toruń” , „Kołobrzeg” . „San” , 
„N ysa” , „Sołdek”, „Wrocław” 
i  wiele innych.

Jednostki
„Dalmoru“
łowią śledzie
na Morzu 
Północnym
iS t ^ O S T A T N IC H  dn ia ch  da leko - 
iw  n io rs k ie  je d n o s tk i ryb a ck ie  
„D a lm o ru “  na  M o rzu  P ó łno cnym  
os ią gn ę ły  d o b ry  po łó w . W czora j 
p rz e c ię tn y  w y n ik  po łow u  na je d ­
no s tkę  w y n o s ił 7,5 to n y  śledzia. 
D o tychczas w  po łow a ch na M orzu  
P ó łno cnym  w y ró ż n i ły  się jed n o s t­
k i :  „ K o ra b  1 "  — 12 to n  ś ledzia, 
„D e rk a c z “  11 to n  i  „K o ra b  2“  o ko ­
ło  11 to n . R ów n ież je d n o s tk i tra w  
terowe osiąga ją  do b re  w y n ik i.

(mel)

Zająca morskiego
z ło w ili
rybacy Ustki
Z A Ł O G A  k u t ra  „U s t-7 “  z ba­

zy  ry b a c k ie j „K o ra b “  w  Ustce 
z ło w iła  na  ło w is k u  R yn n a  S łupska 
tzw . zająca m orsk ieg o , nazyw ane­
go ró w n ie ż  przez ry b a k ó w  — ta ­
szą.

Z a ją c  m o rs k i je s t  r y b ą  g łę b in o ­
w ą  w ys tę p u ją cą  w  pó łno cne j czę­
śc i A t la n ty k u , w  M o rzu  A rk ty c z -  
n y m  k o ło  Is la n d ii i  G re n la n d ii 
o raz w  M orzu  P ó łn o cn ym . P o ja ­
w ie n ie  się je g o  na  na szych w od ach  
p rzyb rze żnych  na le ży  do  rzadkośc i.

Z a ją c  m o rs k i na leży  do r y b  p rz y  
de nn ych . D o ro s ły  w aży  p rze c ię tn ie  
5,5 kg , a c ia ło  jego dochodz i do  60 
cm  długośc i.

Z ło w io n y  przez ryb a k ó w  U s tk i 
za ją c m o rs k i — p ie rw szy  tego r o ­
dza ju  okaz w  h is to r ii  bazy ryb a c ­
k ie j „ K o r a b "  — w aży  2,5 k g  i  ma 
40 cm  długośc i.

3 razy więcej młodzieży niż przed wojnę
otrzymało w bieżącym roku

W obecności Bolesława Bieruta
odby ł się w  Warszawie

WYSTĘP ZESPOŁU 
P IE Ś N I I TA Ń C A

Koreańskiej Armii Ludowej

Na zdjęciu: członek zespołu 
Ju-Dem-czo gra na bębnie, 
tradycyjnym instrumencie lu - 1 
dowym, (CAF)

‘ K R A J U
*  W D N IU  25 bm . am basador nad 
zw yc z a jn y  i pe łno m o cny  ZS R R . w  
Polsce A . A . Sobo lew  z ło ż y ł w iz y  
te  pożegna lną M in is tro w i S praw  
Z ag ra n iczn ych  S tan is ła w o w i S krz* 
szew skiem u.

*  Z  IN IC J A T Y W Y  w y d z ia łu  na uk  
te ch n iczn ych  P o ls k ie j A k a d e m ii 
N au k  odbędzie się w  N o w e j H u ­
c ie  w  dn iach  28—30 czerw ca 1953 r . 
sesja n a uko w a , pośw ięcona zagad­
n ie n io m  b u d o w la n ym  N o w e j H u ty .

*  W Z V #  \ Z K t l  z dysku s ją  nad za 
ga dn ien iam i p la k a tu , o rg an izo w a­
ną przez Z w . P o ls k ic h  A r ty s tó w  
P la s tykó w  z o k a z ji I  O gó lnopo l­
s k ie j W ys ta w y  P la k a tu , p rz y b y li 
do W arszaw y na  zaproszenie K o rn i 
te tu  W spó łp ra cy  K u ltu ra ln e j z Za 
g ra n icą  w y b itn i p la s ty c y  zag ran icz  
n i :  A . B o rtn y ik ,  re k to r  A S P  \v 
Budapeszcie, S t. K o w a r (CSR) oraz 
W. L a u x  (Nituj.

*  C E N T R A L N Y  Zarząd K in  w yko  
n a ł p rzcd te m in o w o  p ia n  pó łro cz ­
n y  w  zakresie fre k w e n c j i  w idzów  
w  k in a ch . Z ap lanow ana na p ie rw ­
sze pó łrocze rb . lic zb a  67.400 tys . 
w idzó w  zosta ła prze kro czon a  1 ju ż  
w d n iu  20 czerw ca w yn io s ła  
67.965.805 osób, z  czego na  m ia s ta  
p izyp ad a  54.037.086 osób, na wieś
* mitai*.

Troskliwi, opieka 
Ludowego Państwa
zapewnia

stoczniowcom
i ich rodzinom

coraz lepsze 
warunki bytowe
Pracownicy stoczni 
otrzymują co roku 
tysiące nowych 
izb mieszkalnych
t )  OBOTNICY naszych stocz 
•“• '•n i otoczeni są stałą opieką 

władziy ludowej, która troszczy 
się o zapewnienie stoczniow­
com i ich rodzinom ja k  najlep 
szych warunków bytowych-

D  EALIZACJA szeroko za- 
krojonego planu budownlc 

tw a mieszkaniowego przynosi 
stoczniowcom co roku nowe 
tysiące jzb mieszkalnych w  no 
woczesnyeh, komfortowych 
blokach. Tak np. w ub. roku 
przekazano pracownikom 
Stoczni Gdańskiej, Stoczni 
Północnej i  Stoczni jm. Komu 
ny Paryskiiej w Gdyni 1.837 no 
wych izb mieszkalnych oraz 
692 izby w kilkunastu hote­
lach robotniczych.

W br. robotnicy Stoczni 
Gdańskiej otrzymali; już 370 
izb mieszkalnych, a załodze 
Stoczni im. Komuny Paryskiej 
przydzielono 570 izb mieszkał 
nych. Również robotnicy Stocz 
ni Szczecińskiej w każdym mie 
siącu otrzymują izby w osied­
lu stoczniowców na Drzetowie.

M łodzież, k tó ra  s ta no w i pow aż­
ną część ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n ych  
w  p rze m yś le  o k rę to w y m  na w y -

(DOKOŃCZENIE ZE STR. J)

Ludność stolicy manifestacyjnie powitała 
koreańskich artystów

YX7 W ARSZAW IE w  reprezentacyjne! hali sportowe# 
»» G w ard ii — wypełnionej do ostatniego miejsca — od­

był się pierwszy, uroczysty występ Zespołu Pieśni j Tańca 
Koreańskiej A rm ii Ludowej.

icśród członków Biura Poli­
tycznego KC PZPR i członków 
Rządu podczas występu.

U kazan ie  się na estradzie 170-oso 
b tw e g o  zespołu p o w itan o  b u rz liw ą  
ow acją . W im ie n iu  społeczeństwa 
po lsk ieg o w  serdecznych słowach 
p o w ita ł a rty s tó w  ko re ań sk ich  w i­
ceprezes Z w . K o m p o zy to ró w  P o l­
sk ich  Z . M y c ie ls k i. W im ie n iu  ze­
spo łu za gorące p o w ita n ie  podzię­
ko w a ł k ie ro w n ik  zespołu — gene­
ra ł K im  Gan. M ów ca życzy ł na ro ­
d o w i po lsk iem u  da lszych sukce­
sów w  w a lce  o p o kó j i soc ja lizm . 
\ y  YSTĘP rozpoczął chór ze 
'  * społu odśpiewaniem słyn­

nej „Kantaty o Stalinie'1 Alek 
sandrowa ii „Pieśni o K ipi Ir-  
senie”  kompozytora Kim  Won 
giiuna. Oba utwory przyjęte 
zostały niezwykle gorąco. Wy 
konane zostały również ludo­
we pieśni koreańskie z towa­
rzyszeniem orkiestry instru- 
med#ów ludowych. Pełne poezji 
pieśni i utwory muzyczne nulu 
jącego pracę i pokój judu ko­
reańskiego. mężnego obrońcy 
swego pięknego kraju — przyj 
mowano owacyjnie.

N ieza ta rte  w rażen ie w \ w a r i na 
w idzach poem at taneczny pt. ..Syn 
O jczyzny“ . od i;tr trzoo v  przez ze­
spól ba le to w y. Poent.tt *tpov i u lit ’> 
bo ha te rsk im  żo łn ie rzu  P.al: Sek 
ponie . k ló r v  podobn ie iak  A le k ­
sander M atrosów , w łasnym  cia łem  
zas ło n ił w y lo t  lu fy  w ro s ie co  kara . 
bum  m aszynow ego, u m o ż liw i tła.- 
tow arzyszom  zw yc ięsk ie  na ta rc ie . 
M tańcu ot ..Tow arzysze b ro n i“

( D O K O Ń C Z Ę N i l-  N A  S T K  2 ł

Mecz
CSR -  Polska

D Z I Ś
o godzinie 17
na szczecińskim

torze

pełne wykształcenie
podstawowe

Uczniowie i  nauczyciele zakończyli 
uroczyście rok szkolny 1952|55 
i  rozpoczęli dobrze

zasłużone wakacje
(~) j — uc2ll1ow'e I nauczyciele szkól ogńlnoksztal- 

cącycli i zakładów kształcenia nauczycieli za­
kończyli uroczyście rok szkolny 1952/53. Rok 

ten przyniósł szkolnictwu ogólnokształcącemu poważ 
ńe osiągnięcia w walce o powszechność 7-klasowego 
wykształcenia.

W szkołach
woj. szczecińskiego 
zakończone zostały

egzaminy
dojrzałości

W  OGÓLNO KSZTAŁCĄ­
CYCH szkołach śred­

nich woj. szczecińskiego za­
kończone zostały egzaminy doj 
rzałości.

N ajlepie j wypadły egzami 
ny dojrzałości w  szkole 
TPD N r 1 w  Szczecinie o- 
raz w  11 - le tn ie j szkole mę 
sk ie j i  w  11-le tn ie j szkole 
żeńskiej, w  których m ło ­
dzież zdała egzamin w 100 
proc.

O  POŚRÓD ponad 420 absol 
^  wentów szkół średnich 

woj. szczecińskiego około 37 
otrzymało dyplomy przodow­
nika nauki. 96 proc. absolwen 
iów pragnie kontynuować nau 
kę na wyższych uczelniach. 
Największym zainteresowa­
niem cieszą się studia technicz 
ne i  ekonomiczne.

Jutro 6 stron
W KINIE „Colosseum“ gra­

ny jest obecnie film  „Sadko“ . 
Jest to stara rosyjska bylina 
czyli legenda — bajka. Sadko 
to gęślarz z Nowogrodu, któ­
ry wędrując po śmiecie szuka 
szczęścia. Gdzie i  w czym le­
gendarny Sadko znalazł szczę­
ście można się' przekonać o- 
glądając ten piękny kolorowy 
film  radziecki.

W  ZAKOŃCZONYM obec- 
VV nie roku szkolnym 1952/53 

liczba szkół 7-klasowych wzro 
¿la w Polsce o ok. 850 w po­
równaniu z rokiem poprzed­
nim i  osiągnęła z górą trzy­
krotnie większą liczbę niż 
przed wojną.

Dzięki tak znacznemu 
zwiększeniu liczby azkół 7- 
klasowych, pełne w ykszta ł­
cenie podstawowe otrzyma­
ło  w  bież. roku prawie trzy 
kro tn ie  w ięcej młodzieży 
aniźelj przed wojną, uzysku 
Jąc w  ten sposób dostęp do 
szkół średnich i  szkół zawo­
dowych. •

U ro czys to śc i zakończen ia  ro k u  
szkolnego zg ro m a d z iły  w  au lach 
szkó l m łodz ież, n a uczyc ie ls tw o  1 
rod z icó w . Na w ie lu  u ro czys to ­
ściach ob ecn i b y l i  p rzo d o w n icy  
p ra cy , p rze d s ta w ic ie le  PZPR  i o r ­
g a n iza c ji spo łecznych. Po podsum o 
w a n lu  w y n ik ó w  ca ło ro czne j p ra cy  
u czn ió w  i  n a uczyc ie ls tw a  przodow  
n ic y  n a u k i i  p ra c y  spo łeczne j o- 
t r z y m a li d y p lo m y  i  n a g ro d y  Książ 
kow e .

W  w ie lu  szko łach zorgan izow ; 
w y s ta w y  p ra c  u czn io w sk ich , k tó re  
z ilu s tro w a ły  do rob ek  o rg a n iza c ji 
h a rc e rs k ic h  i  Z M P -o w sk ich  oraz 
m ło d z ie żo w ych  k ó ł za in teresow ań , 
ja k  np . k ó ł te ch n iczn ych , fiz y c z ­
n ych , ch e m iczn ych  itp .

W co 4 wsi 
—  7 klasowa szkoła
7  RADOŚCIĄ 1 dumą koń- 
^  czyły rok szkolny dzieci 
we wsiach całego kraju.

W zakończanym obecnie ro­
ku szkolnym co czwarta już 
wieś posiadała szkołę 7-klaso- 
wą. Pirzed wojną szkoła taka 
przypadała na 17 gromad.

Kilka  tysięcy 
fachowców opuściło 
szkoły górnicze
]\T A  uroczystościach zakoń- 
^ '  ożenią roku szkolnego w 

zasadniczych szkołach górni­
czych i  technikach górniczych, 
młodzież i nauczycielstwo żeg­
nało serdecznie kilka tysłięcy 
nowowyszkolonych górników i 
techników górniczych, którzy 
już wkrótce staną do pracy w 
naszych rozbudowujących się 
kopalniach.

W  uroczystośc iach b ra li rów n ie ż  
u d z ia ł p rzo d o w n icy  p ra cy , te c h n i­
cy  i in ż y n ie ro w ie  kop a lń  w ęg la. 
Z a p e w n ia li on i w  im ie n iu  załóg 
g ó rn iczych , że serdeczną op ieką  o- 
toczą m łode k a d ry  gó rn icze  i o ka ­
żą im  wszelką pom oc w  podnoszę 
ti iu  k w a li f ik a c j i .

5000 absolwentów 
techników rolniczych
9  ę  BM. zakończono uroczy- 
‘ '  ście także rok szkolny
1952/53 w technikach rolni­
czych.

IV bież ro ku  w y k s z ta łc iły  one dla 
naszego ro ln ic tw a  o k . 5 tys . ab ­
so lw e n tó w , t j .  o 5 pro c . w ię ce j niż 
v ro k u  ub. Są to : ag ro te chn icy , 
o o te rh n ic y , te c h n ic y  m e lio ra c ji 
n i nych , w e te ry n a r ii,  b u do w n ic - 
wa wiejskiego, rachunkowości ro i 

ne j itp ,

Przemysły
£  mięsny i mleczarski

S farmaceutyczny 
roszarniezy

wykonały plan 
półroczny
przed term inem

7  A K Ł A D Y  pod leg łe  M in is te r-  
" s t w u  P rzem ys łu  M ięsnego i 

M le cza rsk ieg o  w y k o n a ły  do dn ia 
2« bm . p la n  p ro d u k c ji na I I  p ó ł­
rocze w  104,8 proc.

Z A K Ł A D Y  pod leg łe  C en tra lne ­
m u  Z a rz ą d o w i P rzem ys łu  Farm a, 
ceu tyczn eg o  z re a lizo w a ły  p rze d te r­
m in o w o  zadan ia I  pó łrocza br. 
N a p rz e d te rm in o w e  w yko n a n ie  
p la n u  w p ły n ę ło  w  pow ażnym  sto­
p n iu  w spó łza w o d n ic tw o  zobowiążą 
n io w e  za łóg  poszczególnych za k ła ­
dó w  fa rm a ce u tyczn ych .

22 bm . ró w n ie ż  prze m ys ł roszar- 
ń ic z y  w y k o n a ł pó łro czn y  p la n  pro 
d u k c ji.  x

I )  URZA uniemożliwiła wczo 
*-*raj przeprowadzenie mię­

dzynarodowych zawodów ko­
larskich na torze z udziałem 
reprezentacji CSR i  Polski.

Impreza ta odbędzie się DZI 
SIAJ na szczecińskim torze ko 
larskim o godzinie 17.

Udział wezmą najlepsi to- 
rowcy Czechosłowacji, (któ­
rych przedstawiamy na stro­
nie 4) oraz najlepsi kolarze 
polscy z Kupczakiem, March- 
wińskim, Grundmannem, Kia 
bińskim, Ulikiem i  Drążkow- 
skim na czele.

BILETY wykupione NIE 
tracą ważności.

P R Z E B Y W A JĄ C A  w  Z w ią zku  
aćz ię ck im  na zaproszenie A kade 
i i  N auk ZSRR gru pa  uczonych 

p o lsk ich  p rz y b y ła  do L e n in g ra d u  
ce lu  zazna jom ien ia  się z pracą 

la jd u ją c y c h  się ta m  in s ty tu tó w  
A ka d e m ii N auk.

*  W C EN TR UM  P rag i o tw a rta  zo­
s ta ła  w ys taw a pośw ięcona 410 rocz 
n ic y  zgonu M ik o ła ja  K o p e rn ika . 
W ystaw a, k tó ra  cieszy się w ie lk im  
zain teresow an iem  lud no śc i Prag i, 
pokazana zostanie następn ie  ko le j 
no we wszystkich większych m ia- 
s tach CSR»

Na występ przyby ł Przewód 
niczący KC PZPR. Prezes Ra­
dy M inistrów  — Bolesław Bie 
rut.

PRZYBYLI również człon­
kowie Biura Politycznego 

KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa i Rządu, przedstawi­
ciele stronnictw politycznych, 
Wojska Pilskiego, organizacji 
społecznych i śwrlata ar tys tycz 
nego stolicy.

Obecny był ambasador Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej Coj Ir  w to­
warzystwie członków ambasa­
dy.
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Oświadczenie KC SED
o sytuacji i najbliższych zadaniach partii
J:fAI< podaje agencja ADN, Komitet Centralny 

Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności na 
plenum odbytym 21 czerwca 1953 r. omówił sy­

tuację w Niemieckiej Republice Demokratycznej i po­
wziął uchwałę, która głosi ni. in.:

I. ROZWÓJ WYDARZEŃ
TU YDARZENIA w Nie- 

mtećkfej Republice 
Demokratycznej są bezpo­
średnio związane z sytu­
acją międzynarodową 1 naro­
dową. Decydującą cechą cha­
rakterystyczną sytuacji mię­
dzynarodowej Jest potężny roz 
wój sił światowego obozu po­
koju w ciągu ostatnich mieeię 
cy. Korea znajduje się w prze­
dedniu rozejmu. We Włoszech 
lud odniósł wielkie zwycię­
stwo nad reakcją. W Anglii 
i Francji wzrasta opór przeciw 
ko udziałowi w amerykańskiej 
polityce wojny. W Niemczech 
zachodnich potęguje się ruch 
patriotyczny na rzecz zjedno­
czenia Niemiec. Z inicjatywy 
Światowej Rady Pokoju roz­
poczyna się ogarniający cały 
świat ruch narodów na rzecz 
rozwiązania wszystkich spor­
nych problemów w drodze ro­
kowań pokojowych. W każdym 
kraju wyraźnie wzmaga się 
wpływ pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego. Chin, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i innych krajów 
światowego obozu pokoju, 
gdyż polityka ta całkowicie 
odpowiada Interesom narodów.

Howe mieszkania 
dla stoczniowców
(DOKOŃCZENIE ZE STIt. 1)

b rz e in , o t rz y m a ła  szereg now ocze­
śn ie  u rzą dzo nych  h o te li ro b o tn i­
czych.

I lz ic c l stocznio%vców ko rzys ta ją  
z doskonale w yposażonych ż ło b ­
k ó w  l  p rze dszko li, gdzie m a ją  za­
p e w n io ną  ja k  n a jlep szą  fachow ą 
o p ieką . M . in n . w  os ied lu  stocznio 
w y m  na  P ohu lance-W  G d ańsku ko 
rz.ysta z p rze dszko la  18* d z ie c i. W  
sezonie le tn im  o rg an izo w an e  są 
zawsze p u n k ty  k o lo n ijn e  d la  dzie 
c i s to czn iow có w  w  n a jp ię k n ie j­
szych m ie jscow ośc ia ch . W  rb . w y ­
bu d o w a n y  zosta ł 1 od d a n y  do u i y t  
k u  p ię k n y , now ocześnie u rzą dzo ­
n y  oś rodek w czasów  św ią te cznych  
w  S tra szyn ie . Tys iące  s to czn iow ­
ców  w  sezonie le tn im  spędza tu ta j 
w  n a jd o g o d n ie jszych  w a ru n ka ch  
w o ln y  czas od p ra cy .

TDOWAŻNIE przyczynią się 
do dalszego podniesienia 

■warunków socjalno -  byto­
wych załóg naszych stoczni 
ODDZIAŁY ZAOPATRZE­
NIA ROBOTNICZEGO. I  tak 
np. p lacówki OZR Stoczni 
Szczecińskiej poza stołówką 
wydającą dziennie do tysiąc* 
posiłków, prowadzą bufe ty n- 
raz warsztaty kraw ieckie, 
szewskie, pra ln ię  mechanicz­
ną i sklepy z a rtyku łam i prze­
m ysłowym i. W ielką pomoc w  
zaopatrzeniu stoczniowców 
szczecińskich odgrywa własne 
gospodarstwo rolne o powierz 
chni 300 ha.

Nad zdrowiem stoczniowców 
Ł ich rodzin czuwają lekarze 
różnych specjalności i  wykiwa 
lifikowamy personel pielęgniar 
s-ki. Stocznie dysponują dobrze 
urządzonymi ambulatorljami, 
gabinetami dentystycznymi 
itp.

i WIATA-
*  N A  zaproszenie ra d ia  fra n c u ­
skiego w y s tą p iła  p rze d  rozg łośn ią  
pa ryską  p ia n is tk a  po lska, B a rb a ­
ra  Hesse — B u ko w ska , k tó ra  o- 
trz y m a ła  spe c ja ln ą  nagrodę w  ra . 
m ach  M ię dzyn a ro do w e go  K o n k u r ­
su im ie n ia  M a rg e rite  L o n g  I Jac­
ques T h ib a u d .
*  W  R A M A C H  M ię d zyn a ro d o w e ­
go F e s tiw a lu  M uzycznego w  B ra ty  
s ław ie , k tó r y  p rzeb iega ró w n o le g ­
le  do fe s tiw a lu  p ra sk ie go , od by ł 
sie w  ty c h  dn ia ch  k o n c e rt znako 
m lte j s k rzyp a czk i p o ls k ie j W andy 
W iłk o m irs k ie j.
*  J A K  donosi ag en c ja  TAS S, p rz y  
b y ła  do M o skw y  có rka  p re m ie ra  
I n d i i  N e h ru  — p a n i I. G h a n d i, k tó  
ra  p ra g n ie  zw ied z ić  in s ty tu c je  k u l 
tu ra ln o  - ośw ia tow e Z w ią z k u  Ra­
dz ieck iego.
*  w W IE D N IU  o d b y ły  się w ie lk ie
m a n ife s ta c je  s tu de n tó w , k tó rz y  p ro  
te s to w a li p rze c iw ko  przeszło trz y  
k ro tn e m u  podw yższen iu  czesnego 
na w yższych  ucze ln ia ch  a u s tr ia c ­
k ich .

Amerykańscy j niemieccy 
podżegacze wojenni znaleźli 
się wskutek tego w ciężkiej 
sytuacji. Widzą oni, iż plany 
ich załamują się. Trzecia woj 
na światowa, którą usiłują 
Jak najszybciej rozpętać, odsu 
wa się na dalszy plan. Zanie­
pokojeni, imają się oni awan­
turniczych środków. Jednym 
z nich Jest wyznaczenie na 
17 czerwca dnia, w którym z 
Berlina miał być zadany cięż­
ki cios Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

Jest to próba przerzucenia 
z przyczółka zachodnio • berliń 
sklego na Niemcy pożogi wo­
jennej, którą narody świata 
likwidują w Korei. . Próba ta 

. nie uda się.
Dlaczego podżegacze wojen­

ni w tych właśnie dniach zde 
cydowali się na faszystowską 
prowokację przeciwko Niemie­
ckiej Republice Demokratycz­
nej? Rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej wydal 11 
czerwca zarządzenia, które do­
prowadzą do dalszego umocnię 
nia Niemieckiej Republiki De 
molcratycznej 1 w dużej mie­
rze sprzyjać będą walce o zjed 
noczenie Niemiec 1 porozumie­
nie między Niemcami.

Uchwały Biura Polityczne­
go 1 rządu Jeszcze bardziej u- 
trudnlly sytuację podżegaczy 
wojennych 1 skłoniły Ich do 
natychmiastowego sprowoko­
wania dawno już przygotowy­
wanego „dnia X ".

Partia i rząd przystąpiły do 
korektury realizowanej dotych 
czas w NRD lin ii politycznej, 
linia ta bowiem nie prowadzi­
ła do szybkiego podniesienia 
stopy życiowej ludności NRD 
1 nie odpowiadała ogólno-nle- 
mleekiej walce o jedność 1 po­
kój. Biuro Polityczne stwier­
dziło, że ogólna sytuacja uka­
zała w nowym świetle linię 
polityczną, uznawaną dotych­
czas za słuszną. Biuro Polity­
czne Jako kierownictwo partii 
marksistowsko - leninowskiej, 
podało do wiadomości swoje 
wnioski, wskazało na popełni o 
ne w ubiegłym roku błędy i 
zaleciło rządowi podjęcie 
pierwszych kroków w celu na 
prawienia błędów. Biuro Po­
lityczne zajmowało się Już o- 
pracowanlem ogólnego planu 
poprawy warunków bytu ludzi 
pracy w celu przedstawienia 
go Komitetowi Centralnemu 
do zatwierdzenia. W tym me­
mencie agentury zachodnie 
zdecydowały się na przepro­
wadzenie „dnia X.“ , aby po­
krzyżować zapoczątkowany 

zwrot w kierunku poprawy wa 
runków bytu w NRD.

W Niemczech zachodnich 
znajdowały się 1 znajdują się 
agentury amerykańskie, które 
zgodnie z dyrektywami z Wa­
szyngtonu opracowują plany 
wojny i wojny domowej. W 
Niemczech zachodnich i w Ber 
lin ie zachodnim Adenauer, 
OLienhauer, Kaiser 1 Reuter — 
organizowali bezpośrednie 
przygotowania do „dnia X“ . 
Tak np. w ministerstwie Jaku­
ba Kaisera przy czynnym po­
parciu, amerykańskim utwo­
rzono pod zamaskowaną naz­
wą „Rady Badań" — specjal­
ny sztab dla dokonywania ak­
tów dywersji i aktów wojny 
domowej, który otrzymał wie­
le milionów marek z tajnego 
funduszu imperialistów ob­
cych i rodzimych. W Berlinie 
zachodnim Kaiser ł Reuter sy­
stematycznie szkolili i uzbraja 
l i  zbrodniarzy wojennych, mi- 
litarystów i kryminalistów w 
organizacjach terrorystycz­
nych. Stare doświadczenie mor 
denców faszystowskich zostało 
uzupełnione metodami gangste 
rów amerykańskich, w ten spo 
sób ponownie wyhodowano szu 
mowiny faszystowskie. Na rów 
ni z zagranicznymi podżega­
czami wojennymi Adenauer, 
Kaiser i Reuter ponoszą cał­
kowitą odpowiedzialność za 
krew przelaną w czasie tłumie 
nia awantury faszystowskiej.

Wyznaczono wtorek — 16 
czerwca br. Jako dzień pro­
w oku j!.

Wróg przerzuci! przez gra­
nicę sektorów kolumny bandy­
tów zaopatrzonych w butelki 
z siarką, fosforem, 1 benzyną 
oraz w broń w celu przekształ 
cenią w sposób oszukańczy przy 
pomocy podjudzających haseł 
strajku- w demonstrację prze­
ciwko rządowi oraz nadania 
tej demonstracji poprzez pod- 
p lanie, plądrowanie 1 strzela­
ninę charakteru powstania. Jed 
nocześnie wróg polecił grupom 
swych agentów w kilku innych 
miejscowościach Republiki, 
by nazajutrz — a w niektó­
rych miejscowościach na trze­
ci dzień — zorganizowały po­
dobne akcje. Szumowiny faszy 
stowskie przerzucone z Berli­
na zachodniego 1 dyrygowane 
stamtąd, organizowały napa­
dy na składy żywności, rtilo

dzieżowe hotele robotnicze, 
sklepy, kluby, Jak również u- 
siłowały zamordować poszcze­
gólnych funkcjonariuszy partii, 
organizacji'masowch 1 aparatu 
państwowego, którzy mężnie 
bronili naszego ustroju demo­
kratycznego. Na podstawie list 
sporządzonych w zachodnio • 
berlińskich ośrodkach agentu­
rowych w szeregu miejscowo­
ści wypuszczono z więzień 
przestępców faszystowskich i 
kryminalnych jak np. skazaną 
przez demokratyczne organa 
sprawiedliwości za bestialskie 
zbrodnie przeciw ludzkości 
komendantkę SS kobiecego 
obozu koncentracyjnego Ra- 
vensbrueck Ernę Dorn. Tak 
więc, w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej chciano 
wprowadzić władzę faszystow­
ską 1 zagrodzić Niemcom dro­
gę do jedności 1 pokoju.

II. OBECNA SYTUACJA

D ZIĘKI podjętej w porę 
akcji szerokich, rzesz lud­

ności. popartych bohatersko 
przez policję ludową. Jak rów­
nież dzięki interwencji radziec 
kich władz okupacyjnych, kló- 
re ogłosiły stan wyjątkowy. len 
nikczemny zamach na Niemiec 
ką Republikę Demokratyczną, 
na Niemcy, na pokój na ca­
łym śwlecie załamał się ha­
niebnie w ciągu 24 godzin. 
Dzięki temu żapobieżoho prze­
lewowi krwi, którego ofiarą 
padłoby wielu ludzi.

W Republice panujfe spokój. 
Praca toczy się normalnie. 
Wielu prowokatorów zostało 
aresztowanych. Pozostała część 
nie ośmiela się obecnie wystę­
pować. Ale spokój nie Jest je­
szcze bynajmniej ostatecznie 
zapewniony. Wróg kontynuuje 
swą krecią robotę. Samoloty 
obce zrzucają na Spadochro­
nach, Jak to miało miejsce w 
ubiegłych dniach nad Turyn­

gią, nad Sachsen * Anhalt itp., 
zaopatrzone w broń 1 aparaty 
nadawczo * odbiorcze grupy 
bandytów. Na autostradzie 
Lipsk — Berlin zatrzymano 
ciężarówkę z bronią przezna­
czoną dla nie wykrytych Je­
szcze grup. Przeciwnik prze 
chodzi do poważnej akcji sa­
botażowej. W celu ponownego 
ożywienia tej awantury, która 
spaliła na panewce, pracu­
ją pełną parą szczekaczkl 
RIAS-u z udziałem Adenauera, 
Ollenhauera, Kaisera 1 Reute 
ra, którzy osobiście inspirują 
bandytów.

Zadanie polega obecnie na 
tym. aby pobitego przeciwnika 
rozgromić ostatecznie, bez re­
szty zlikwidować bandy faszy­
stowskie, własnymi sijam-i o- 
przeć porządek na mocnych 
podstawach oraz zapewnić rea­
lizację nowego kursu partii 1 
rządu. Co jest w tym celu ko­
nieczne?

naszej pracy uświadamiającej 
będą podejmowane przez zało­
gi, zgodnie z ich wewnętrznym 
przekonaniem, uchwały w spra 
wie poparcia nowego kursu po 
Utyki partii i rządu oraz zro­
zumienie przez nie konieczno­
ści aktywnej walki ze wszystk! 
mi jawnymi t zamaskowanymi 
wrogami.

Żadne nikczemne próby in­
gerencji ze strony Obcych I 
niemieckich podżegaczy wojen 
nych nie zdołają odwieść Ko­
mitetu Centralnego od realiza­
c ji nowego kursu.

Komitet Centralny SED w 
oświadczeniu swyhi ogłasza 
szereg dalszych zarządzeń 
zmierzających do realizacji no 
wego kursu. Zarządzenia te do 
tyczą przede wszystkim uspraw 
nienia systemu ubezpieczeń 
społecznych, zwiększenia bu­
downictwa mieszkaniowego 
i.ia robotników oraz podniesie 
nia stanu sanitarnego i polep­
szenia ochrony pracy w przed­
siębiorstwach uspołecznionych. 
I tak, oświadczenie KC SED 
przewiduje uchylenie obowią­
zującej dotychczas zasady, ża 
urlop zdrowotny zaliczano na 
poczet, urlopu wypoczynkowe­
go oraz przywrócenie dobro­
wolnego ubezpieczenia w ra 
mach ubezpieczeń społecznych. 
KC SED przewiduje wyasyg­
nowanie dodatkowych kredy­
tów na zwiększenie w roku ble 
żącym budownictwa mieszka­
niowego, zwłaszcza w miastach 
i ośrodkach przemysłowych*

Odpowiednie wnioski w tej
sprawie kierownictwa związ­
ków zawodowych za pośredni­
ctwem swych central powinny 
przesyłać do właściwych mini 
sterstw. 40 milionów marek 
przeznacza się dodatkowo na 
rozbudowę w roku 1953 sieci 
Instytucji kulturalno - społecz­
nych. Jak np. sanatoriów zwląz 
kowych. Jednodniowych do­
mów wypoczynkowych, przed­
szkoli i żłobków.

W zakończeniu deklaracja 
SED stwierdza:

Adecauer, Ollenhnuer, Kai­
ser 1 Reuter prą do wojny. 
Stąd ich zamachy na nas, stąd 
przekszta'canie Niemiec za­
chodnich w oenlsko faszyzmu 
i reakcji.

Nasza partia I nasz rząd są 
za pokojem. Dlatego dążymy 
do stworzenia wzorowej gospo­
darki pokojowej. Nasz nowy 
kurs Jest najostrzejszą bronią 
wszystkich Niemców przeciwko 
każdej prowokacji wojennej 
na ziemi niemieckiej.

Do pracy, towarzysze!
Zaostrzmy czujność, spotę­

gujmy energię, wzmocnijmy 
dyscyplinę!

Niech żyje Niemiecka Socja 
listyczna Partia Jedności — 
chorąży w walce o pokój, jed­
ność i demokrację!

Niech żyje rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
rząd pokoju i pracy!

Niech żyje prezydent Nie­
mieckiej Republiki Demokraty 
cznej, Wilhelm Pleck!

I I I .  NASZA PARTIA,
A KLASA ROBOTNICZA

DO lego jest potrzebne prze 
de wszystkim, aby te ele­

menty klasy robotniczej, które 
dały się wprowadzić w błąd 
przez wroga, zostały wyrwa­
ne ze stanu zamieszania, aby 
cl, którzy nieświadomie 1 
wbrew Swej chęci znaleźli się 
pod wpływami swych zaciek­
łych wrogów — monopolisty­
cznych kapitalistów i faszystów 
— wyzwolili się spod tych 
wpływów, aby przywrócone 
zostało ziufanie między kla­
są robotniczą, partią i rządem.

Przytłaczająca większość 
przedsiębiorstw Republiki ni? 
brała udziału w strajkach. W 
wielu wypadkach robotnicy 
wypędzili przybywające grupy, 
które nawoływały do strajku, 
1 kontynuowali pracę. W wielu 
wypadkach załogi spontanicz­
nie podejmowały zobowiąza­
nia na rzecz zwiększenia pro­
dukcji, aby dowifeść w ten spo 
sób swej wierności wobec na­
szej partii i Republiki 1 po­
wetować straty. Ale w wielu 
przedsiębiorstwach, w których 
odbyły Się strajki 1 w których 
kontynuowana jest obecnie pra 
ca, część robotników jest roz­
goryczona. Robotnicy ci są­
dzą, że partia 1 rząd opuściły 
ich. Nie rozumieją oni jesz­
cze, że prowokacja faszystow­
ska nastąpiła z tego właśnie 
powodu 1 w tej Właśnie chwili,

gdy rząd wydal szereg zarzą­
dzeń zmierzających nie tylko 
do zaspokojenia słusznych po­
stulatów mas pracujących, 
lecz również do stworzenia ta­
kich warunków życia gospodar 
czego i takich stosunków w za 
kładach pracy i w całej Nie­
mieckiej Republice Demokraty 
cznej, które nie pozwolą, alty 
po raz drugi słuszne żądania 
zostały przeoczone. Robotnicy 
ci nie rozumieją przede wszy­
stkim że ich najgorszym wro­
giem są wielcy kapitaliści a- 
merykańscy 1 niemieccy, któ­
rzy depcą robotników, wyrzu­
cają miliony robotników na 
bruk, skazują ich na głód I 

.demoralizują ich. wykorzystu­
ją  ich żądania dla swoich ce­
lów, których realizacja nie­
chybnie musi doprowadzić do 
tego, że bezpieczeństwo i życie 
robotników w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej okaże 
się zagrożone. Dla ogromnej 
większości robotników, którzy 
dali się otumanić przez pro 
wokatorów, stało się to Jasne 
w chwili, gdy zobaczyli, że 
prowokatorzy podpalili przy po 
mocy benzyny i fosforu zbu­
dowane wysiłkiem robotników 
ich kluby, hotele, stołówki — 
te osiągnięcia zdobyte w po­
cie czoła. Nie chcieliśmy tego 
— wołali oni. Jesteśmy na blęd 
nej drodze!

IV . NAJBLIŻSZE ZADANIA

C HW ILA obecna wy­
maga czynów. Dlatego 

leż Komitet Centralny 
oświadczą w tej decydu­
jącej chwili Jedno tylko: je­
żeli masy robotnicze nie rozu­
mieją partii, to winna jest 

partia, e nie robotnicy!
Wszyscy członkowie 1 funk­

cjonariusze naszej partii powin 
ni z tej zasadniczej tezy wy­
ciągnąć wniosek o konieczno 
ści Jak najskrupulatniejszego 
rozróżnienia między uczciwy 
mi, troszczącymi się o swe in­
teresy ' ludźmi pracy, którzy 
dali czasowo posłuch prowoka 
torom, a samymi prowokatora 
mi.

Komitet Centralny oczekuje, 
że wszyscy członkowie 1 ak­

tywiści partyjni będą Jeszcze 
ostrzej występowali przeciw­
ko rzeczywistym prowokacjom, 
będą demaskowali ich w o- 
czach ludu pracującego 1 z je 
go pomocą przekazywali wła­
dzom bezpieczeństwa.

Partia w każdej chwili, a w 
szczególności w takich dniach, 
winna być z masami! Trzeba 
koniecznie zmobilizować całą 
partię do cierpliwego przeko­
nywania mas pracujących. 
Komitet Centralny oczekuje 
przeto, że aktywiści na wszysi 
kich szczeblach, aktyw apara­
tu centralnego, komitetów 
dzielnicowych 1 okręgowych, z 
dniem jutrzejszym pójdą'do za 
kładów pracy.

Sprawdzianem powodzenia

W Związku Radzieckim
rozpisana została

Państwowa Pożyczka 
Rozwoju Gospodarki Narodowej

MOSKWA

O GŁOSZONA została uchwała Rady Ministrów ZSRR w sprawie 
emisji Państwowej Pożyczki Rozwoju Gospodarki Narodowe! 

ZSRR (ómisja 1953 r.)

UCHWAŁA stwierdza, że w ce- zaspokojenie stale rosnących p o ­
lu pozyskania od ludności trzeb materialnych i kulturalnych 

środków na finansowanie poczy- całego społeczeństwa, 
nań w zakresie realizacji piq- Budżet państwowy Związku Ra* 
tego pięcioletniego planu rozwo- dzieckiego — to budżet pokojowe 
ju Związku Radzieckiego, Rado gQ budownictwa komunistycznego. 
Ministrów ZSRR postanawia: W budżecie tym znajduje dobit-
4 rozpisać Państwową Pożycz- ny wyraz troska partii komuni* 

kę Rozwoju Gospodarki Na- stycznej i rządu radzieckiego o 
rodowej ZSRR (emisja 1953 r.) na nieprzerwany rozwój ekonomiczny 
sumę 15 miliardów rubli z ter- j kulturalny ZSRR, o dobro ludzi 
minem spłaty w ciągu 20 lat; radzieckich, o maksymalne zaspor 
O  zwolnić obligacje Pożyczki i kojenie ich stale rosnących po- 

wygrane od podatków i o- trzeb, 
płat zarówno państwowych jak i 
lokalnych;
'T zatwierdzić przedstdwione 

przez Ministerstwo Finansów
arunkiZSRR następujące 

sji Pożyczki:
Państwowa Pożyczka Rozwoju 

Gospodarki Narodowej ZSRR (e- 
misja 1953 r.) zostaje emitowana 
na 20 lat — od 1 października 
1953 r. do 1 października 1973 
roku. Obligacje Pożyczki mogą 
być nabywane wyłącznie przez 
ludność. Pożyczka oprocentowa­
na jest w wysokości 3 proc. w 
stosunku rocznym, przy czym ca­
ła przeciętna suma odsetek za 
okres 20 lat będzie wypłacona w 
postaci wygranych.

AGENCJA TASS ogłasza arty­
kuł ministra finansów ZSRR 

A. Zwierlewa w sprawie rozpisa­
nia nowej państwowej Pożyczki 
Rozwoju Gospodarki Narodowej 
ZSRR.

W roku bieżącym — stwierdza 
m. in. minister Zwieriew — Pożycz 
ka została emitowana na sumę 
15 miliardów rubli, czyli dwukrot­
nie mniejszą niż w 1952 r. Po­
zostaje to w związku z nieprzer­
wanym wzrostem akumulacji w 
gospodarce socjalistycznej.

Zwiększenie produkcji towarów 
masowego spożycia i systema­
tycznego obniżania detalicznych 
cen tych towarów zapewnia nieu­
stanny wzrost siły nabywczej i u- 
macniania rubla radzieckiego. Sy 
stem pieniężny ZSRR staje się i  
każdym dniem coraz mocniejszy.
O  ARTIA komunistyczna i rząd 

radziecki, mając np uwadze 
w swęj działalności żywotne inte­
resy narodu, kierują rozwojem ca
łej gospodarki narodowej w ten ....___________ w
sposób. bv zapewnić maksymalne dla jego p iękne j°sz tuk l

Warszawa wita
koreańskich
artystów
(DOKOŃCZENIE ZE STB 1)

zna laz ła  od b ic ie  n ie z ło m n a  p rz y ­
ja źń  na rodu ch iń sk ieg o  1 ko re a ń ­
skiego. K o b ie ca  g ru p a  taneczna z 
w ie lk im  w d z ię k ie m  od ta ńczy ła  
ko m p o zyc ję  ba le to w ą  p t. „O f ia ro  
w a n le  k w ia tó w “ , w yra ża ją cą  
wdzięczność lu d u  kore ań sk ie go  za 
osw obodzenie go w  czasie o s ta tn ie j 
w o jn y  św ia to w e j przez A rm ię  Ra­
dz iecką. K o n c e rt za ko ńczy ł p ię k ­
n y  „T a n ie c  d o ż y n k o w y “  — ob raz 
u ro d z a jn y c h  ż n iw . szczęśliw ego ży 
d a  i p o k o jo w e j p ra cy , do k tó re j 
dąży n ie z ło m n ie  bo ha te rsk i na ród 
ko re a ń sk i. W ie lk im  pow odzen iem  
c ieszy ł się „O b e re k “  od tańczony 
przez zespół b a le to w y  oraz po lska  
p ieśń lu d o w a  „H e jż e  in o  Ko łecz­
k u  leśn y“ , odśpiew ana przez chó r.

Entuzjastyczne oklaski towa 
rzyszyly każdemu z poszcze­
gólnych numerów programu. 
Na zakończenie, kltedy na 
estradę wniesiono kosze kwla 
tów, wybuchła długo niemil­
knąca burza oklasków i Okrzy 
ków. Dzieci polskie oraz prze­
bywające w Polsce dzfoci ko­
reańskie wręczyły wiązanki » 
kwiatów towarzyszącym zespo 
łowi bohaterskim oficerom i 
żołnierzom Koreańskiej Arm ii 
Ludowej, którzy w walce zdo 
byli liczne wysokie odznacze­
nia bojowe.

Powstawszy z miejsc miesz­
kańcy Warszawy długo i go­
rąco manifestowali braterską 
przyjaźń dla bohaterskiego na 
rodu koreańskiego i zachwyt
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DZIŚ:

Paw ła

JUTRO:
W ładys ław a

PROGNOZA POGODY

opady, te m p e ra tu ra  od  13—24 st. C, 
w ia tr y  po ł.-W schodnie od  2 — 5 
m  na sek.

UIEFLEKTOREm J

Odświętnie ubrane z kwiatami w rękach

Ostatni dzień przed wakacjami
spędziły dzieci w szkołach

żegnając wychowawców 
i  otrzym ując zasłużone nagrody 
za całoroczną pracę

Korki
T AK mogliście napisać —
,1 informuje nas korespon­

dent pożarniczy reflektora — 
że dziewczynki należy uczyć 
w szkole „ naprawiania"  kor­
ków! Przecież właśnie „napra­
wione“ drutami bezpieczniki 
są przyczyną licznych pożarów 
itp. — stwierdza dalej nasz 
specjalista od pożarów.

Napisała ko­
leżanka z dzia­
łu „wyłącznie 
dla kobiet“ , te 
dziewczynki (i 
chłopcy też!) 
winni się w 
szkole nauczyć 
naprawiania 
bezpieczników 
w wypadku, 

gdy w domu gaśnie światło. 
Jasne — że mieliśmy na myśli 
l i  tylko wymianę spalonego 
bezpiecznika na nowy. I  tego 
przecież wielu dorosłych na­
wet nie potrafi. Nie prostuje­
my więc, tylko oświadczamy, 
że potępiamy naprawianie kor 
ków, a propagujemy tylko wy­
mianę spalonych — na nowe.
W tym celu w każdym sza­
nującym się domu powinien 
być zapas co najmniej dwóch 
dobrych bezpieczników elek­
trycznych, czyli korków. Albo 
jeszcze lepiej — zaopatrzyć się 
w korki stałe, automatyczne.

Linia

O BURZA SIĘ jeden z na­
szych współpracowników, 

że nowy dom, budowany przy 
ul. Bankowej, frontonem wy­
skakuje w chodnik dla pie­
szych. Nie ma zachowanej sta­
łe* lin ii zabudowy. Narusza to 
zasady estetyki itd. itd. i w 
ogóle szpeci wygląd ulicy.

Nie możemy 
wnikać we 
wszystkie za­
łożenia urbani­
styczne na­
szych budow­
niczych, wyda­
je się nam jed­
nak słuszna u- 
waga kores­

pondenta. Dowiemy się z pew­
nością z odpowiedniego źródła, 
dlaczego nowy dom na Ban­
kowej stanie właśnie tak, a 
nie inaczej. Wysoko cenimy 
sobie troskę współpracowni­
ków Reflektora o urbanistycz­
ny wygląd miasta. Przydałoby 
się więcej takich uwag, przy­
dałaby się w mieście wystawa 
projektów SDM-u, na którą 
wraz z licznymi naszymi czy­
telnikami — czekamy.

Filmowe „dlaczego?“

Z ABRAKŁO w sklepach f i l ­
mów 6X9, najpopularniej­

szego rozmiaru do większości 
posiadanych aparatów fotogra 
licznych. Są w magazynach, 
tak twierdzą nasi korespon 
denci. Dlaczego więc nie ma w 
sklepach?

Słusznie żalą 
się nasi czytel­
nicy, że w o- 
kresie urlopu 
najładniejszy, 
najwspanialszy 
i  najczulszy a- 
parat fotogra­
ficzny bez f i l ­

mu na nic się nie zda.
A my dodajemy, że brak f i l  

mów w sklepach, i to właśnie 
w okresie urlopowym, sprzyja 
tylko pokątnemu sprzedawa­
niu filmów  po cenach nie kon 
trolowanych. O szybkie „roz 
magazynowanie“  filmów wzy_ 
wamy w imieniu wszystkich 
amatorów filmowych, jadą­
cych w tych właśnie antach 
na urlopy.

Nieliczne uczennic« wycho­
dzą smutne. Będą zdawały eg 
zaminy po wakacjach. Przy­
kro trochę uczyć się w ciągu 
lata. ale taka nauczka ustrze­
że od podobnych wypadków 
w przyszłości.

W l  CZORAJSZY dzień by ł zupełnie niepodobny do wszy południu we w szys tk ich  szko
»V stk ich  Innych w  roku. Dzieci szły do szkoły na 9 go- ¡ach o d b y ły  się zabaw y. P ię kna 

dzinę,, odświętnie obrane i  nie z teczkami, ty lko  z kw ta ta - « S c S i  5 riy
szkole n r  11.

„  . . . , . -  Szczególnie serdeczn ie b y ła  zc-Prawie we wszystkich szko głiana ^ , łod z i e t  z k las  s iód m ych , 
łach jednocześnie zapełniły się k tó ra  pó jdz ie  od now ego roku do 

ró żn ych  szkół. D la  w szys tk ich  
A • o , ,u  - „ w , ,  r ,-  i a dz ie ń  w czo ra jszy  b y ! w ie lk im  prze W duze.i auli szkoły nr 1» życiein. (ka)

oprócz dzieci siedzi dużo ro-

m i w  r ę k a c h .

Dlaczego ZBM
nie dostarcza
robotn ikom

butów gumowych
Ro b o t n ic y  budowlani za 

trudnieni przy kompleksie 
budowy domów przy ul. Lu- 
beckiego chodzą w podartych 
butach gumowych.

Dyrekcja.ZBM wie o tym, 
Iw robotnicy nieraz dopomi­
nali się o nie. Ale zamiast 
butów otrzymywali odpowiedź, 
że buty przydzielane są raz 
■na rok, że na razie nie ma 
itp. Czas płynie, a robotnikom 
Bolesławowi Kazimiercza-kowl, 
Tadeuszowi Sądej i innym pal­

ce wychodzą z podartych bu­
tów i „gryzie" je wapno, ce­
ment. A  buty tymczasem kon­
serwują się najprawdopodob­
niej w jednym z magazynów.

(mel)

W niedzielę
„jedynka“
kursu je
inaczej
Na d c h o d z ą c a  n ie d z ie la  w  

Szczecin ie to  w y b itn ie  sp o rto .
Na czoło im p re z  w ysu w a  się 

e lim in a c ja  szosow ych, m o to cy ­
k lo w y c h  m is trz o s tw  P o ls k i. W 
zw ią zku  z ty m  M P K  szczegółowo 
rozp la no w a ło  sob ie  n ie d z ie ln y  roz 
k ła d  jazd y  „ je d y n k i" ,  na k tó re j 
tras ie  beda o d b y w a ły  się m is trzo  

wa.
A  w ięc  w szys tk ie  w o zy  tra m w a ­

jo w e  z za je zdn i Pogodno ju z  o 5 
rano będą na  k ra ń co w ych  p rz y ­
s ta nka ch. K to  będzie w ięc chc ia ł 
rano w yb ra ć  się w  podroż „ je d y n  
ką ‘ * m usi to  z ro b ić  do godz. 5. Od 
godz. 5 do godz. 8 trasa  m i­
s trzo s tw : a l. W o j. Po lsk iego , N ie ­
d z ia łkow sk ieg o , A r m ii C zerw one], 
W ysp iańsk iego 1 Z a lesk iego będzie 
d la  ru c h u  ko ło w eg o zam kn ię ta . Od 
9 do 11 ru c h  na p o w ró t będzie o t­
w a r ty  i  w ów czas w szyscy am a to­
rz y  p la ży  na  G łęb ok ie m  będą m o­
g li p rzedostać się nad je z io ro  tra m  
w a je m . Będzie w ów czas ku rso w a ł 
w zm o cn io n y  ta b o r M P K . l*o  godz. 
11 am a to rzy  G łęb ok ie go będą m o- 
c l i  się ta m  dostać au tobusem . Bę 
dz ie  on k u rs o w a ł od  B ra m y  P o rto  
w e j a le ją  W o jska  Po lsk iego , Ja ­
g ie llo ńską , B o h . W arszaw y, M ic ­
k ie w icza , T ra u g u t ta  aż do koszar 

a W o j. Po lskiego.
D ru g a  część „ je d y n k i"  będzie 

..u rsow a ła  na tra s ie  P o tu llc k a  —
N ied z ia łkow sk ieg o . ( jn t

W

dziców. Kierowniczka z tru ­
dem przekrzykuje wesoły 
gwar, wywołując nazwiska na 
grodzonych.

K ilk a k ro tn ie  w y w o ły w a n i pod­
chodzą ko le jn o  do s to łu  uczn iow ie  
I, a  za -chw ilę  ju ż  d ru g ie j k la sy : 
A n d rz e je k  R om an ow sk i, K ry s ia  
P rzew ło cka , K ry s ia  P iła tow ska .

D ziec i sa ta k  w zruszone, że prze 
w od n iczą cy  k o m ite tu  ro d z ic ie l­
skiego — P o h l m us i w k ła d a ć  Im  
do rą k  k s ią ż k i. N ie  w idzą  a n i w y ­
c ią g n ię tych  do uśc isku  d ło n i ani 
s to ją ce j obok k ie ro w n ic z k i. D op le 
ro po d łuższe j c h w il i ,  s to ją c  ju ż  
lu l i  siedząc na  sw o im  m ie jscu  za­
czyna ją  og lądać ze zdu m ie n ie m  
p ię kn e  ilu s tro w a n e  k s ią żk i, p re ­
zen t od k o m ite tu  rod z ic ie lsk ie go  
/a  dobre  w y n ik i w nauce.

SZKOLE nr 15 kierow­
niczka Kuligowska koń­

czy właśnie rozdawanie na­
gród. Dzieci rozchodzą się do 
swoich klas i tam następuje 
najważniejszy moment: rozda 
nie» świadectw.

O rok starsi, rozradowani 
uczniowie obdarowują swoich 
wychowawców bukietami pięk 
nych kwiatów i biegną do do­
mu podzielić się swoją rado­
ści?, z rodzicami, którzy nie 
mogli przyjść.

W 7 K L . 11-letnieJ szko ły  żeń­
s k ie j d z ie w czyn k i w  b ia łych  

b lu zka ch  po raz os ta tn i w  ty m  
ro k u  siedzą w  ła w k a c h  i  pa trzą  
na ta b lic ę , na  k tó re j jed na  z n ic h  
v. rm a lo w a ła  k o lo ro w y m i k re d k a ­
m i w iązankę k w ia tó w .

W ych o w a w czyn i w ręcza prócz 
św iad ec tw  k s ią żk i trze m  ucze nn i­
com , k tó re  m a ją  sam e „ p ią t k i “ . 
Są to  T o la  W o jd y ło . S zw ^rców na 
i C zern iaków na .

Po c h w il i  w szys tk ie  dziew częta 
są ju ż  na  p o d w ó rku . Jeszcze i  jesz 
cze raz  og ląd a ją  sw o je  św iadec­
tw  a. p o ró w n u ją , cieszą się.

3000 ton
cze ważność z b ió rk i odpad­
k ó w  u ż y tko w ych . Jeszcze 
często gospodyn ie dom owe 
pa lą p a p ie ry  lu b  w yrzu ca ją  
1*4 śm ie tn ik .
P rz y jm im y , że m am y w 
Polsce oko ło  6 m ilio n ó w  go 
spodarstw  do m ow ych . Jeże­
l i  w  każd ym  gospodarstw ie 
uzb ie ra  się w  c iągu je d n e ­
go m iesiąca p rz y n a jm n ie j 
50 d kg  m a k u la tu ry  t j .  p rze ­
czy ta n ych  gazet, zapisa­
n y c h  zeszytów , zniszczo­
n ych  to re be k  pa p ie ro w ych , 
poda rtego pa p ie ru  pa kow e­
go itp . , to  o trz y m a m y  w  
s k a li k ra jo w e j oko ło  3 m i­
l io n y  kg  m a k u la tu ry  m ie­
s ięczn ie .

Ż  ty c h  w ięc d ro b n ych  Ilo  
ści p o w s ta łyb y  duże m asy 
surow ca , z k tó re g o  w y p ro . 
d u k o w a lib y ś m y  -znów ty s ią ­
ce k ilog ra m ó w ' pa p ie ru  1 a r  
ty k u łó w  pa p ie rn iczych .

Często s łyszym y  u tyS k lw a  
n ia  na  b ra k  p a p ie ru , ale 
n ik t  się nad ty in  n ie  zasta­
n o w i, że stan ta k i spowodo 
v a n y  je s t w  duże j m ie rze  
naszym  n ie w ła śc iw ym  po­
s tę po w a n ie m  z m a ku la tu rą .

N a le ży  w ięc  skończyć z 
na rzeka n iem  i  zm ie n ić  sw ó j 
stosunek do zagadnienia 
z b ió rk i od pa dkó w  u ż y tk o ­
w y c h . N a le ży z rozum ieć, że 
od pa dkó w  ty c h  n ie  w o ln o  
n iszczyć i  że zb ie ra n ie  ich  
je s t ob ow ią zk ie m  każdego 
ob yw a te la .

O ty m  p o w in n y  pam iętać 
r.asze gospodyn ie  dom ow e. 

____________  (ka)

'UBICRCM
Usprawnić rozdział poczty

Na  SPOTKANIU wczasowiczów Międzyzdrojów z przed­
stawicielami Woj. R.N. i działaczami społeczno-gospo­

darczymi naszego województwa, wczasowicze skarżyli się 
m. in., że gazety i listy są dostarczane do domow wczaso­
wych zbyt późno, bo o godz. 14—15.

Poczta w  M ię d zyzd ro ja ch  dysp o- .-------— ‘
n t i je  t y lk o  3 rozn os ic ie lam i, k tó ­
rz y  n ie  zdo ła ją  szybc ie j dosta rczyć 
w s z ys tk ich  prze sy łe k . S łusznie 
w ię c  zap roponow ano na spo tka n iu , 
ab y  podobn ie  ja k  w  in n y c h  ośrod 
kuch w czasow ych a d m in is tra c je  
poszczególnych do m ów  same odbie 
la ły  p rz e s y łk i zaraz po p rzy jśc iu  
pociągu. P ro je k t je s t s łuszny i 
p o w in ie n  b yć  czym  prę dze j w p ro ­
w adzony w  życie.

B Ę D Ą  W IE C Z O R K I L IT E R A C K IE

Ki e r o w n i k  f w p  zap ew n ia ł na 
spo tka n iu , że n ie d łu g o  p rz y je -  

dzie do  M ię d z y z d ro jó w  k i lk u  l i te ­
ra tó w  z W arszaw y, k tó rz y  o rg a n i­
zować będą w ie c z o rk i lite ra c k ie , 
p iz y ie d z ie  też T e a tr  L a lk i z T o ru ­
n ia  i  zespół a r ty s ty c z n y  ze Szcze­
cina .

M U Z Y K A , C ZY H A ŁA S 7

N A J P IĘ K N IE J S Z A  m uzyka , Je- 
I " ś ! i  s łuch a  s ię  je j  codziennie 

do godz. 8 — 21 m oże się znudz ić  
ty m  ba rd z ie j na w czasach, gdy w ie  
le  osób chce sp o ko jn ie  odpocząć 1 
przespać się po ob iedz ie. W M ię ­
d zyzd ro ja ch  od rana do  no cy  na 
ca ły  re g u la to r  g ra ją  g ło ś n ik i za in ­
s ta low ane n *  p la ży  i  w  m ieście.

P ro p o n u je m y  u s ta lić  z w czasow i 
czarni go d z in y  nadaw an ia  m u z y k i. 
Na p la ży  m ożna g rać c a ły  dzień, 
s io w  m ieście stanowczo n ie . (ab)

27 bm. sesja 
Woj. Rady 
Narodowej
W! SO BOTĘ 27. bm. o godzin ie 

10 odbędzie się sesja W o j. Ra 
d v  N arod ow e j w  gm achu R ady w  
Szczecinie p rz y  W ałach C h ro b re ­
go. Porządek d z ie nn y  p rz e w id u ­
je :

1) o m ó w ie n ie  stanu p rzyg o to ­
w ań naszego %vojewództwa do 
ż n iw  i  om ło tó w ,

2) D otychczasow y przebieg w a l­
k i ze s tonką.

P re zyd iu m  W o j. R ady N arodo­
w e j zaprasza do u d z ia łu  w  sesji 
spo łeczeństw o w o j. szczecińskiego.

I  sobotę
wieczorem 
spotykam y się
na „Wiankach“
J U Z w  sobotę w szyscy m iesz­

kań cy  Szczecina spo tka ją  się 
la  „W ia n k a c h “ , o rg an izo w an ych  

coro cznym  zw ycza je m  na W ałach 
C hrob rego.

Im p re z y  w ia n ko w e  rozp oczyn a ją  
się pod w ieczó r, k o lo  godz. 20. B i­
le ty  na leży jed na kże  ju ż  obecn ie  
zaku p ić  d la  s ieb ie i  ro d z in y , pom e 
w aż w  o s ta tn ie j c h w il i  p rz y  k a ­
sach n ie w ą tp liw ie  — ja k  co ro k u  
— będzie w ie lk i t ło k .  W  przed­
sprzedaży b ile ty  są tańsze i  kosz­
tu ją  ty lk o  2 z ł od osoby. N abyć 
m rż n a  je  we w szys tk ich  k ioska ch  
„R u c h u “ , P T T K  i  „O rb is ie “ .

K o m ite t O rg a n iza cy jn y  p rz y g o to ­
w a ł d la  u cze s tn ikó w  „W ia n k ó w  
lic zn e  n ie spo dz ia nk i. K o la  L ig i K o ­
b ie t w  ca łym  naszym  m ieśc ie  p rz y  
g o to w u ją  w ia n k i, k tó re  na w odz ie  
będą ch w y ta n e  przez na jle p szych  
p ły w a k ó w  Szczecina. P rzez c a ły  
w ie czó r na es tradz ie  od byw a ć  się 
będą w y s tę p y  zespołów  a rty s ty c z  
n y c h  i  ko n c e rty .

N a jw iększą  jed na kże  niespodz ian 
ką  będą ogn ie  sztuczne ja k ic h  na ­
sze m ia s to  jeszcze n ig d y  n ie  w i­
dzia ło. Z am ów io no  b ia łe  i czerw o 
nc  ognie be nga lsk ie , s e tk i rożnoko 
to ro w y c h  ra k ie t  i  bom b.

T E A T R  P O L S K I — „D a m y  1 huza- 
-  g. 19.15.

T E A T R  W S P Ó ŁC ZESN Y „D o n  Car 
lo s "  -  g. 19.15.
T E A T R Z Y K  C Z A R O D Z IE J  -
.P rzyg od y  M a c iu s ia " — g. 17.15

COI-OSSEUM  — „S a d k o " — i
IG,30, 18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „P o s tra ch  m ó rz “  - 

16.30, 18.30, 20 30.
M Ł O D A  G W A R D IA  -  „S ta te k  pu 
ła p ka “  — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
P IO N IE R  -  „P ie śń  T a jg i“  —
12, 15, 13, 21, P rzeg ląd  f i lm ó w  doku 
m e n ta ln y c h  - -  g. 17, 20.
1 M A J  — „R z y m , m ia s to  o tw a r ­
te “  — godz. 18, 20.
F R Z Y J A 2 N  — „G ę s ia re k  M a ty i"
-  g. 18, 20.
H U T N IK  — „T a ra s  S zew czenko“
-  g. 18. 20.

J!| Pracownicy poszukiwani ||j |
S e kre ta rkę  ze zna jom ością p isa n ia  na m a­

szynie z a tru d n i od 1 lip c a  O kręgow e P rze d ­
s ięb io rs tw o  D e ta lu  i  B a ró w  M le czn ych  w 
Szczecinie. Z g łoszen ia  p rz y jm u je  S e kc ja  K a d r  
p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie go 117 I I  gm ach I I  pię 
t r o  p o kó j n r .  30. 752-K

G łów nego m ag azyn ie ra  z w y s o k im i k w a l i f i ­
k a c ja m i zaw o d o w ym i z a tru d n ią  z dn iem  1 Up- 
ca b r . Szczecińskie Z a k ła d y  P iw o w a rsko  Slo- 
dow nlcze u l. W ie lk ie g o  P ro le ta r ia tu  21. Z g ło ­
szenia p rz y jm u je  D z ia ł P e rso na lny  Z a k ła d ó w .

K ie ro w n ik a  dz ia łu  za tru d n ie n ia  I  p ła cy  
p rz y jm ie  n a tve h m ia s t Z jed no czen ie  B u d o w n i. 
e tw a ' M ie jsk ie g o  w  Szczecinie. Zgłoszen ia  w  
D zia le K a d r a l. W ło dz im ie rza  L e n in a  42 po- 

- -  *■ —  -« •- > -v k w a lin k o -
759-Kk ó j n r . 3. R e fle k tu je s iły

1 de ko ra to ra , 1 k ie ro w n ik a  sk le p u  branży 
w łó k ie n n ic z e j 1 odzież., 4 sprze da w có w -fach ow - 
ców  b ra n ży  te ks ty ln o -o d z ie żo w e j, 1 starszego 
re fe re n ta  te c h n ik i ha nd lu  z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t D y re k c ja  M H D  A r t .  W łó k ie n n ic z y m i, 
O dz ie żow ym i i O b uw iem  w  Szczecinie. W a ru n ­
k i  do o m ó w ie n ia  w  S e kc ji K a d r, u l. D w o rco ­
w a  1 a I I I  p ię tro  p o k ó j n r .  17. 754-K

C P L IA  w y s ta w iła  na W o jska  P “ 1 
skiego 20 sto isko  z 
h u k a  z I łż y .  M ożna tam  k u  p i i  
g lin ia n e  d o n iczk i, w azy, fo rm y  do 
p ieczen ia  c iast, g a rnu szk i i In m  
I>opvt je s t du ży , w a rto  w ię c  b> 
C P L iA  na da l ko n tyn u o w a ła  tę 
sprzedaż.

. u l. N aruszew icza l t .

D Y R E K C JA  T e a tró w  D ra m atycz  
n y c h  zaw iadam ia , te  ze w zględu 
na „ w ia n k i “  T e a tr  W spółczesny w 
sobotę 27 bm. będzie n ie czynn y . 
Sobo tn ie  p rze ds ta w ie n ie  zostają 
prze łożone na p o n ie dz ia łe k  
czerw ca

Z arząd G m in n e j S p ó łd z ie ln i „Sam opom oc 
C h łopska“  w  G rzm ią ce j pow . Szczecinek 
w o je w . K o sza lin  ogłasza k o n k u rs  n a  g łów nego 
księgow ego w /g  g ru p y  I  K  +  p re m ia  50 proc. 
— m ie szkan ie  zapew n ione. S tac ja  k o ­
le jo w a  na m ie jscu . Posada do ob jęc ia  na tych ­
m ia s t. ,57’ K

in ż y n ie ra  w zg lę dn ie  te c h n ik a  z d łu g o le tn ią  
p ra k ty k a  na s ta no w isko  g łó w ne go m echan ika , 
oraz p ra co w n ika  na k ie ro w n ik a  s e k c ji zaopa­
trze n ia  z a tru d n i n a tych m ia s t W o je w ó d zk i Z a­
rząd W odno M e lio ra c y jn y  w  Szczecin ie. Z g ło ­
szenia w  R efe rac ie  K a d r  W .Z .W .M . Szczecin 
u l ;  gen. Św ierczew skiego 29 I I I  p ię tro . 758-K

Lo d ó w kę  e le k tryczną  na  p rą d  zm ie nn y  
*20 v k u p i n a tych m ia s t O ddzia ł Z aopa trze­
n ia  R obotn iczego p rz y  E le k tro w n i Szczecin 
u l. Jacka M alczew skiego 5/7. 753-K

LO KALE»

P O S ZU K U JĘ  p o ko ju  
p rz y  k u ltu ra ln e j ro d z i­
n ie . G a jew ska, B ro d z iń ­
skiego 6a, w iadom ość: 
(n ied z ie la ) od godz. 16.

2781-G

Z A M IE N IĘ  4 p o k o je  z 
w ygo da m i, og rodem  G łę 
bo k le , M a jo w a  36 p a rte r  
na 3 p o k o je  Pogodno. 
W iadom ość ta l. 33924.

2787-G

H A N D LO W E

K U P IĘ  lo d ó w kę  gazo­
w ą. W iadom ość Szcze­
c in , P ocztow a 28/1.

2750-G

S P R ZE D A M  kom p le tn e  
u rządzen ie  • do ob c iąga­
n ia  g u z ikó w  z Obwód­
ką. P ia s tów  69/19 od  19 
do 21. 2775-G

M O T O C Y K L  „R o y a l“  
350 cm  sześć, gó rnoza- 
w o ro w y  do sprzedania, 
G łę b o k ie , Jaw o ro w a  63.

2778-G

S to la rzy  m e b lo w ych  i  jednego s trażn ika  
D rzeciw pożarow cgo z a tru d n i n a ty c h m ia s t Szcze 
c ińska  F a b ryka  M e b li, «■»«•■»•rin »>- Pow stań­
ców  12.

R ob o tn icy  ro ln i p o trze b n i na  gospodarstwo. 
5 k m . od Szczecina. M ie szkan ie  zapewnione. 
Zgłoszen ia  p rz y jm u je  O ddzia ł Zaopa trzen ia  
R obotn iczego p rz y  Z .B .M ., a l. W łodz im ie rza  
L e n in a  42. 2767-G

ZG U B Y

N A U M O W IC Z  Jan zg ła ­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  mel 
d u n k o w e j w y d a n e j w  
U stce, o raz św iadectw a 
N r. 31 K u rs u  K la s y fik a  
te ró w  R ybn ych .

2776-G

JU R K S Z T O W IC Z  A lic ja  
zgłasza zgu b ie n ie  le g i­
ty m a c ji  szko ln e j w y d a ­
n e j przez l l - le t n ią  Szko 
le Żeńska w  Szczecinie.

2782-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szko ln ą  w yda ną  przez 
s z k o łę  In ż y n ie rs k ą  na 
n a zw isko  G rn itro w icz  
R em igiusz. 2783.G

S O K O L W ła dys ła w  syn 
Józefa zgłasza zgu b ie ­
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j.

2785-G

S U S K IE  W IC Z  M ie czy ­
s ław  syn  Józefa zg ła ­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n k o w e j o raz ty m  
czasow ej ks iążeczk i żeg 
la rs k ie j. 2786-C,

R Ó Ż Y C K I J e rz y  zgłasza 
zgu b ie n ie  le g ity m a c ji 
szko ln e j w y d a n e j przez 
Szko łę  In ż y n ie rs k ą  w 
Szczecinie. 2777-G

T Y P IA K  K a z im ie ra , cór 
ka Józe fa  zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko  
w e j w y d a n e j w  R u d n i­
kach . __ _________ 2780-G

JA W O R S K I S tan is ław  
syn  A n d rze ja  zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e ld u n  
k o w e j w y d a n e j przez 
g m inę  G rzegorzow ice , 
pow . O patów  w o je w . 
K ie lce . 2708-0

D A W IC K I S tan is ław  
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j i o d c inka  
a n k ie ty  na o d l ió r  do ­
w odu osobistego.

2789-0

Strzeżmy dzieci 
przed biegunką
O KRES letni — to najnie­

bezpieczniejsza pora dla 
niemowląt, ze względu na moi 
ność zakażenia biegunką let­
nią. której przebieg jest bar­
dzo ciężki 1 może zagrażać 
życiu niemowlęcia. Najlepiej 
przed zakażeniem broni dziec­
ko mleko matki, lecz nie wszy­
stkie matki mają dostateczną 
ilość pokarmu 1 dokarmiają 
swe dziecko sztucznie. Do tego 

celu nadaje się najlepiej mle­
ko w proszku, jako wolne od 
bakterii.

Niestety od dwóch tygodni 
w aptekach szczecińskich nie 
można otrzymać tego mleka na 
recepty. Jest to tym dziwniej 
sze, że w mleczarniach i PDT 
można, otrzymać mleko sprosz­
kowane w dowolnej ilości, ale 
oczywiście nie na recepty.

(n)

NOWINKI
R Y N K O W E
w

E L Ż B IE T A  Id /.io n e k  
zgłasza zgu b ie n ie  m e try  
k i  u ro dze n ia , a k tu  za- 
w a ro la  m ałżeństw a, k a r  
t y  m e ld u n ko w e j o raz od 
e in ka  a n k ie ty  na od ­
b ió r  dow odu osobistego.

2779-0

K u c h a rk ę  I pom oc kuch e n n ą  na  w y ja z d  do 
M ię dzyw o dz ia  z a tru d n i n a tych m ia s t RSW  „P ra  
sa“  Szczecin, a l. W o jska  P o lsk ie go 29 I  p ię tro  
pok. 7 D z ia ł K a d r. 40' B

Y G U B IO N O  dw a ty tu ły  
w łasnośc i na m eb le  na 
nazw isko  L ib e ra d zka  Zo

W E I S S * ® » - “
ZG U B IO N O  k a rtę  m e l­
du n ko w ą  w yda ną  przez 
P re zyd iu m  M R N  w  S w l 

1830/1993 I nou jś c iu  na  nazw isko

S Z N IT O W S K I E d w ard  
zgłasza Zgub ien ie  po ­
zw ole n ia  p rze byw an ia

s tre f ie  na d g ra n icz ­
ne j. 2771-P

ZG ŁO SZO N O  zgub ien ie  
honu ko n tro ln e g o  n r . 
1466 na nazw isko  Sm u­
ga S te fa n  2768-G

M A L IN O W S K A  S ta n i­
sława zgłasza zgu b ie n ie  
pozw olen ia  p rze b yw a ­
n ia  w  s tre f ie  na dg ra­
n iczn e j w yda ne go  przez 
Prez. P R N  Ś w inou jśc ie .

2772-P

T Y M  T Y G O D N IU  n a jw ię k ­
sze pow odzen ie m a ją  tru s k a w  

h i,  gdyż je s t to  okres ich  n a j­
w iększe j o b fito śc i i  ta n iośc i. K i lo  
g ram  tego ow ocu m ożna o trzym ać  
na  p l. T o b ru c k im  za 15 do 18 z ł. 
Toteż gospodyn ie  k o rz y s ta ją  z te ­
go, ab y  p rzy rząd z ić  sm ako w ite  ko n  
f i t u r y  i  dżem y na z im ę . Czereśnie 
k o sz tu ją  po 10 do 16 z ł za kg , 
p ie rw sze w iśn ie  po 25 zł. A g re s t 3 
do 5 z ł, po rzeczk i 5 do 8 z ł. Poziom  
k i  po 20 z ł l i t r .  a czarne iago- 
u y  po 10 z l l i t r .

P okaza ło się ju ż  dużo m ło d y c h  
z ie m n ia kó w  po 8 z ł za kg . M a r­
che w ka  po 2 z ł spo ry  pęczek, k a ­
la f io ry  po 5 do 8 z ł sz tuka, ka la - 
r tp k a  po 70 g r, kap us ta  od 5 do 
8 z ł g łó w ka . S tare z ie m n ia k i po 3
z ł kg.

M asła  je s t na  ogół m a ło  po 50 
do «0 z ł za k g . J a jk a  po 1,20 z ł, 
Ś m ie ta na po 23 zl l i t r .  ser po 12 
z ł za k g . .

D ró b  c iąg le dro g i. K u ry  od 40 
do 70 z l, k a c z k i po 50 z l, gęsi i in  
d y k i  od 90 z ł w zw yż . <n)

Kto niszczy

ZIELEN
ten ma zielono

W GŁOWIE



Leszek Bielaków 
pierwszym 
trenerem 
siatkówki
w Szczecinie
D R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i zakoń- 
4 cz y i się w  W arszaw ie p ie rw szy  

w  h is to r ii  po lsk ieg o spo rtu  k u rs  
tren e rów  s ia tk ó w k i. 17 u cze s tn ikó w  
tego pó łto ram ies ięcznego k u rs u  
td o b yw a ło  w  A W F  w iedzę o s ia t­
ków ce, a b y  ją  po tem  przekazać ze 
spo łom  w  ca łe j Polsce. N a k u rs ie  
p rz e b y w a li m ię d z y  in n .:  m is t rz y n i 
s p o rtu  — Z O F IA  W O JE W Ó D ZK A , 
rep re ze n ta n c i P o lsk i — b ra c ia  M A  
L IS Z E W S C Y , Ś L IW K A , STR O N - 
S K I, P O B U R K A  i  p o p u la rn y  s ia t­
k a rz  szczec ińsk ie j S p ó jn i — L E -

fcZEK B IE L A K Ó W . M a jąc  w y k ła ­
do w có w  te j k la s y  co tre n e rz y  K a  
d r y  N arod ow e j — K ra u s  i  K rz y ż a ­
n o w sk i — u cze s tn icy  k u rs u  m o g li 
sko rzys ta ć  ba rdzo  w ie le . K u rs  z 
w y n ik ie m  po m yś ln ym  u ko ńczy ło  
15 ucze s tn ikó w  u zysku ją c  ty m  sa­
m y m  t y tu ł  tre n e ra . Je d n ym  z n ic h  
b y ł szczec in ian in  Le szek B ie la kó w , 
k tó r y  będąc je d y n y m  p e łn o w ykw a  
li f ik o w a n y m  tre n e re m  s ia tk ó w k i 
w  Szczecinie, m a  tu  te ra z  w ie lk ie  
po le  do popisu .

W  p ra c y  na d  szko len iem  m ło ­
d ych  k a d r  ż yczym y  m u  sukce. 
sów ! (sk i)

Najlepsi siatkarze
ZS Kolejarz
grają w Szczecinie

C  ZC Z E C IN S C Y  m iło ś n ic y  s ia t-
^ k ó w k i  będą m ie l i  okaz ję  og lą 

d a n ia  d o b rych  zaw odów . W  sobo­
tę  i  n ie d z ie lę  n a  b o isku  T W F  
{dz ied z in ie c za H a lą  Sportow ą) 
ro z g ry w a n y  będzie czw órm ecz 
k o n tro ln y  ZS K o le ja rz  z  ud z ia łe m  
m ę sk ich  zespołów  K ra k o w a , Gdań 
ska, T o ru n ia  i  Szczecina o cha­
ra k te rz e  m is trzo s tw  c e n tra ln y c h  
te go  zrzeszenia. C zw órm ecz te n  
po prze dzo ny zosta ł e lim in a c ja m i, 
w  k tó ry c h - szczec in ian ie  p o k o n a li 
zesp o ły  W ro c ła w ia  i  Poznania. 
O brońcą t y tu łu  m is trzo w sk ie go  
je s t d ru żyn a  K ra ko w a .

T e rm in a rz  spo tka ń  prze ds ta w ia  
się nas tę pu ją co :

Sobota godz. 9.00 Szczecin — 
G dańsk, K ra k ó w  — T o ru ń ; godz. 
16.00 Szczecin — K ra k ó w , G dańsk 
— T o ru ń ; n ie d z ie la  godz. 10.00 
Szczecin — T o ru ń , G dańsk — K ra  
kó w .

d)

Stanisław Brun na szczecińskiej trasie
wypróbuje nowy motocykl

polskie] produkcji PZM - GAJ
C zy M iel ocli po tw ie rdz i swą klasę 
w  I I  wyścigowej 
e lim inac ji m otocyklowej?

JUŻ TRZY RAZY, przeważnie w  czerwcu pół Szczecina 
zbierało się na trasie motocyklowych wyścigów, będą­

cych eliminacją do mistrzostw Polski w  kategorii wy ścigo*

Na pamięć znają już szczeci niacy nazwiska czołowych mo 
tocyklistów^z całej Polski, którzy święcili na naszej trudnej BRUN I... DŁUGA PRZERWA

............ . Ł W 350 CCM

W  250-tkach s y tu a c ja  w y d a je  stę 
b yć  o  ty le  n ie jasn a , że g łó w n y  fa ­
w o r y t  te j k a te g o r ii zeszło roczny 
m is t rz  P o lsk i P U Z IO  n ie  został 
s k la s y fik o w a n y  z po w od u d e fe k tu  
m o to ru . R ów nież trz e c ia  p o zyc ja  
S tan is ław a B R U N A , k tó ry  je ch a ł 
na  n o w e j m aszyn ie  P Z M -G A J  w y  
d a je  się być  m ocno prze jśc io w a . 
W  W arszaw ie w  te j k a te g o r ii z w y ­
c ię ży ł K A N A S  z k ra ko w sk ie g o  
O W K S -u na „ J a w ie “  u zysku jąc  
p rze c ię tn ą  szybkość 87 k m  na  g 
D ru g i b y ł ró w n ie ż  na  „ J a w ie 1 
K W A S N IE W S K I z CW KS.

trasie sukcesy w ubiegłych latach.

WIELOKROTNY

„Starł“
w ystartow a ł
w piłkarstwie
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie dz ie lę  w y- 
"  s ta rtu je  w  po w ażn ych roz 

g iy w k a c h  n a jm ło dsze  szczecińskie 
zrzeszenie spo rtow e  ZS „ S ta r t “ .

W  n ie d z ie lę  bo- 
w ie ip  na s ta d io ­
n ie  ^ K o le ja rz a  o 

go dz in ie  10,30 o d ­
będzie się m ecz 

p i łk a rs k i po m ię ­
d zy  rep re zen ta ­
c ja m i ok rę gó w  
„ S ta r tu “  Kosza­
l in  — Szczecin.

Szczecin będzie 
rep re zen tow a ny  

przez n a jle p szy  zespół „ S ta r tu “  
d ru żyn ę  p iłk a rs k ą  S p ó łd z ie ln i P ra  

„O d le w n ik “ . Z w yc ię zca  spo t­
ka n ia  będzie w a lc z y ł w  da lszych 
e lim in a c ja c h  o m is trzo s tw o  ZS 
„S ta r t“ .

Zup a  ow ocow a c grza nka m i. 
P a p ry k a rz  z dorsza.

1/2 k g  dorsza, 10 d kg  pasty  po­
m id o ro w e j ( lu b  św ie żych  po m id o ­
ró w ), 10 d k g  tłuszczu , 3 ły ż k i  m ą­
k i,  1/2 s z k la n k i śm ie ta n y , 2 cebu­
le, c u k ie r, sól, p a p ry k a  do  sm a­
k u , z ie lo n y  s ie ka n y  k o p e r lu b  p ie  
tru szka . Dorsza oczyśc ić , p o k ra ­
ja ć  na k a w a łk i,  po so lić  na  pó ł 
g o d z in y  przed przy rząd zan iem . 
D o  podsm ażonej ce b u li dodać po ­
m id o ry  i  pa rę  m in u t  poddus ić . R y 
bę otoczoną w  m ące usm ażyć, w y  
ją ć  na  pó łm ise k  i  o b łożyć  k ła d z io  
n y m i k luse czkam i. Sos p rz y p ra w ić  
śm ie taną , po lać -n im  ry b ę  i  posy­
pać z ie le n in ą . P odaw ać na  gorąco.

p  R Z E W A G A  S tan is ła w a  - B ru n a  
ł  w  k a te g o r ii 350 ccm , k tó re  

W arszaw ie  s ta rto w a ły  razem  z 
500-kami, b y ła  ta k  duża, że t y l ­
k o  on jeden zosta ł na  raz ie  sk la ­
s y fik o w a n y  w  te j  k a te g o r ii.  P rze 

w y m  o b y w a te lp m “  „ a e r w n  c iw n ic y  jego n ie  u z y s k a li w ym a ga  *  naszego nego m in im u m  czasu. B ru n  u zy -
miasta, zaś Markowski, który !?aL?_” *CI5j??..92»2 k.m na s?dz->

zwycięzca 
wyścigów w  kategoriach 125 
ccm i  350 ccm Jankowski zo­
stał po prostu już „honoro-

ma zresztą wyjątkowe szczęś­
cie do naszej trasy jest wspo­
minany przez wielu miłośni­
ków Ca ściśle miłośniczek) te­
go sportu przez cały rok. r l ,

zresztą z ro b ił na  p ie rw szych  o- 
k rąże n iach , na  da lszych bo w iem  
B ru n  w idząc, że p o g u b ił p rz e c iw n i 
k ó w  Jechał w  spa cero w ym  tem p ie .

W 500-tkach zwyciężył u lu­
bieniec szczeci 
nian MAR­
KOWSKI na 

.... Triumiph GP u 
zyskując, śred­

n i  nią 100,9 km/g. 
I  Zaciętą walkę 

o drugie miejs 
ce stoczyli 
tu Jan HEN- 
NEK z zeszło­
rocznym m i­
strzem tej ka­
tegorii DĄ­
BROWSKIM. 
Zwyciężył w 
tym pojedyn­
ku Hennek, 
przebywając 
trasę w czasie 
o niecałe pół 
minuty gor­
szym od zwy­
cięzcy. Bardzo 
słabo wystarto 
wał Żymirski, 
który zajął co 
prawda czwar­

te miejsce lecz Markowski wy 
przedził go o całe dwie minu­
ty.

Spodziewamy się że w Szcze 
cinie walka pójdzie „  na cały

I U  K A T E G O R II ,25 ccm  na w a r  Z a '™ ta i< »
w  szaw skich u lic a c h  t r iu m fo w a ł p r a w ie  w s z y s c y  s z c z e c iń s k ą  

r u ty n ia rz  s z c z u r o w s k i  z B u - t r a s ę  i  ze ch cą  w y k o r z y s ta ć  j e j

‘. S i g  ir “ ane. l *>* “ o™*«
k m  na  godz. N a  d ru g ie j p o z y c ji u -  n a a  s ła b s z y m i technicznie 
p la sow a ł się zeszło roczny m is t rz  przewagę. Należy się więc
r " w ™  r ? r wa,i .
B IE R N A C K I *  G w a rd ii K ra k ó w  p r z ~ B wszystkim ciekawej

CZY I I  E L IM IN A C JA  
W YJAŚNI?

W  T Y M  R O K U  w  n a jb liższą  n ie  
dz ie lę  zob aczym y zno w u  ca­

łą  e litę  m o to c y k lis tó w . S p o tka ją  
się o n i ty m  razem  w  d ru g ie j, te . 
go roczn e j e l im in a c ji do  m is trzo s tw . 
W  po p rze d n ich  la ta ch  p rze w a żn ie  
e lim in a c ja  szczecińska ju ż  zdecy­
do w an ie  w y ja ś n ia ła  s y tu a c ję  w  
u k ła d z ie  s ił k ra jo w e j czo łó w k i. 
C zy będzie ta k  ró w n ie ż  i  w  ty m  
ro k u  p rze ko n a m y  się w  n ie dz ie lę . 
W y d a je  na m  się, że w  szczeciń­
s k im  w yśc igu  na s tą p i w ie le  zm ian, 
a co za ty m  id z ie  now e zam iesza­
n ia  w  ta b e li p u n k to w e j.

M IELO CH W 350 CCM

X U  P IE R W S ZE J e l im in a c j i  n ie  
”  s ta rto w a ł M ie lo ch , a ja k  w ie  

n y  *  w y śc ig u  o „ Z ło ty  K a s k “  za­
w o d n ik  te n  z n a jd u je  się w  zna ko ­
m ite j fo rm ie , m oże w ię c  n a  szcze­
c iń s k ie j tra s ie  z ro b ić  sw ym  sym pa 
ty k o m  m iłą  n ie spo dz ia nkę. A b y  się 
le p ie j z o rie n to w a ć  z czym  goście 
p rz y ja d ą  ju ż  do Szczecina p rz y ­
p o m n ijm y  sob ie w y n ik i I  e lim in a ­
c j i ,  k tó ra  się o d b y ła  17 m a ja  w  
W arszaw ie.

SZCZUROWSKI 
FAW O RYTEM  125 CCM

na  „S o k o le “ . walkŁ ( r )

Jutro otwarcie
Spartakiady szczecińskich

stoczniowców
i

Życzymy dobrych wyników!
JUŻ OD K ILKU  tygodni w Szczecińskiej Stoczni trwają 

przygotowania do mającej się rozpocząć Spartakiady 
koła sportowego.

Uroczyste otwarcie Spartakiady odbędzie się ju tro o godzi 
nie 14.30 na stadionie Gwardii w Lasku Arkońskim. Uroczy 
stość ta będzie połączona z obchodzonym w całej Polsce 
„Dniem Stoczniowca".
W TYM ROKU do swej 

Spartakiady przystępują szcze 
cińscy stoczniowcy z poważny 
mi osiągnięciami. Żalnejowa- 
ne przed trzema tygodniami 
współzawodnictwo festiwalo­
we dało piękne rezultaty. Wie 
le sekcji sportowych, a przede 
wszystkim żywotna sekcja 
motorowa, będą mogły zamel­
dować o zrealizowaniu dużej 
części zobowiązań.

W tegorocznej Spartakiadzie 
startować będzie około 1000 
stoczniowców. W rozpoczę­
tych już eliminacjach turnieju 
piłkarskiego bierze udział 20 
drużyn. W pierwszych zawo­
dach strzeleckich które zorga­
nizowano na terenie stoczni 
startowało 63 uczestników. O 
wysokim poziomie tej impre­
zy może świadczyć fakt że 60 
osób zdobyło minima na Od­
znakę Strzelecką.

Poważnym osiągnięciem jest 
duży udział w Spartakiadzie 
młodzieży. Dla uczczenia IV  
Festiwalu koła ZMiP współza­
wodniczą z sobą o liczny 
udział i  jakna jiepsze wyniki 
sportowe.

Spodziewamy się że inicjaty 
wa ta nie zostanie zmarnowa­
na i  młodzi budowniczowie na 
szej floty, na stale zostaną w 
sporcie. Życzymy im  jaknaj- 
lepszych wyników w pracy i 
sporcie!

Jiri Nouza
JIRI NOUZA ma również 22 ia 

ta. Z zawodu jest kreślarzem kon 
struktorem. Dwa razy reprezento 
wał barwy swego kraju na zawo 

dach międzyna 
rodowych. Ma on 
doskonałe wyniki 
w sprintach. Takie 
jakich u nas nie 
powstydziłby się 
żaden finalista 
mistrzostw Pol­
ski. Ale Jiri jest 
przede wszystkim

Zdenek Koszta
NAJSTARSZYM zawodnikiem re* 

prezentacji CSR jest Zdenek 
KOSZTA. Ma on lat 30 i wiele 
sportowych sukcesów na swym 
koncie. Reprezentował swój kraj 
na Olimpiadzie, kilka razy star­
tował w spotkaniach międzyna­
rodowych, odnosząc liczne suk­

cesy. Zdenek Ko­
szta może się pa 
szczycić wieloma 
tytułami mistrza 
CSR w kolar­
stwie torowym. 
Począwszy od 
sprintu, przez mi 
strzostwo druży­
nowe i wyścigi 
no średnich dy­
stansach. Ostat­
nio Koszta jest 
jednym z naj­

mocniejszych zawodników repre­
zentacji w wyścigu drużynowym 
na 4 km. Mimo to jednak nie za­
niedbuje sprintów -  tej pozycji 
wyjściowej dla kolarza torowca i 
niejednemu z krótkodystansow* 
ców pokazuje w wyścigach tylne 
koło.

Jiri Opavsky
JIRI OPAVSKY jest najmłod­

szym zawodnikiem obecnej toro­
wej reprezentacji kolarskiej CSR. 
Debiutuje on w reprezentacji kra 
ju. Ma lat 22 i z zawodu jest au- 
tomechanikiem w Brnie. Pomimo, 
że startuje dopiero dwa lata mo­
że się poszczycić już trzema re­
kordami krajowymi w wyścigach 
na 1 milę, 2 i 3 kilometry. A więc 

jak z tego widać 
typowy średniody 
stansowiec kolar 
ski. Warto do­
dać, że czecho­
słowaccy goście 
zwracają dużą u- 
wagę na specja­
lizację wśród to- 
rowców. Nie do 

|  pomyślenia jest 
u nich, by czoło­
wy reprezentant 
kraju w sprintach 
startował

: s r ,td * * * = = z ¿  s»  « » w  Ä i , m
CSR na dystansie 4 kilometrów.

Okna na parterze były małe, zakratowane, umie 
szczone wysoko jak w  więzieniu.

Stanął przy Stahlu. Obok karabinu maszyno­
wego siedziała Emma. Dzicy jacyś, prawie z sobą 
nié rozmawiają, a wciąż szukają swego towarzy­
stwa. Emma siedziała obejmując dłońmi nogi, 
wprost na podłodze, chmurna i niby obca wszy­
stkiemu jak dawniej. Stahl nie odrywał wzroku 
od ruin.

Czas się dłużył. Noc huczała i  dudniła głucho 
oddaloną kanonadą. Na niebie drgały łuny. Ra­
kiety wzlatywały i  gasły wysoko. Bitwa przy­
cichła o tej przedrannej godzinie jak las czeka­
jący świtu.

Unger pomyślał, że w  tym zrujnowanym, za­
sypanym gruzem mieście są już miejsca, które 
należą do wolnych Niemiec. Tam nie sięga już 
ani władza gestapo, ani SS. Wystarczyłoby iść 
pół godziny, aby uścisnąć dłoń majorowi Timo- 
fiejewowi. Jak on wygląda, gruby czy chudy, jaką 
ma twarz? Mówi słabo po niemiecku, ma niski 
głos i  zdaje się, że jest skłonny do żartów. Gdy 
mu przed godziną Unger zakomunikował, że je­
go grupa wiąże siły oddziału egzekucyjnego, 
major powiedział: — Całe życie można z takimi 
się bić i  dożyje się późnego Wieku.

Unger zdawał sobie sprawę, że te pogaduszki 
mają za cel podtrzymanie na duchu nieznanych 
sojuszników. Skończyli rozmowę zwykłym: —- 
Śmierć faszystom!

O świcie Stahl zauważył poruszenie w  gruzach. 
Roiło się od hełmów. Widział w  kamienicy stoją 
cej po drugiej stronie Kleine Frankfurterstrasse 
karabiny maszynowe. Naliczył cztery.

Miasto znów rozbrzmiało strzelaniną. Zagrały 
katiusze, pod niebem warczały samoloty.

Żołnierze Gliicka, jakby zachęceni ogólną 
wrzawą, przygotowywali się do natarcia. Stahl 
powiedział do towarzyszy czuwających przy są­
siednich dwóch oknach: — Nie strzelać bez me­
go rozkazu. Poczekamy, aż ruszą.

Oczy piekły z niewyspania i  od ciągłego wpa­
trywania się w  mrok. Spojrzał na Emmę. Spała 
od kilku godzin tuż przy jego kolanach, pleca­
m i oparta o ścianę. Jakżeby chciał, aby żyła, aby 
wyratowała się z tej kabały. W niej skupiło się 
wszystko, z czym związał siebie w  ciągu ostat-

Aleksander Jackiewicz (56)

WIEŻA BABEL
nich lat, i  pamięć ostatniego wieczoru na Wann 
see, i stacua, i  Marie.

Sam nie rozumiał, jak to się stało, że była mu 
bliska w  czasie wielomiesięcznego rozstania. Nie 
pamiętał nawet dobrze jak wygląda, pamiętał 
tylko je j niski głos i  te matowe oczy utkwione 
w  niego.

Była jak wielkie święto, o którym kiedyś 
marzył.

Ciężko byłoby teraz umierać.
Pochylił się nad nią.
Otworzyła oczy.
— To już rano?...
Patrzyła na niego.
— Johann — powiedziała.
JosepłK mruczał zaglądając przez szparę mię­

dzy workami: — Ruszają się pluskwy. — Po 
czym zaczął mówić niby to dla pokrzepienia, to­
warzyszy, a właściwie, aby siebie podtrzymać na 
duchu, że właściwie, jeżeli Glück jest mądry, to 
postara się jak najdłużej bawić się z pensjona­
tem. — Mimo wszystko, jesteśmy mniej groźny­
m i przeciwnikami niż Rosjanie. — Mówił dość 
niewyraźnie ze zdenerwowania czy z powodu po 
rannego chłodu.

Zagrały karabiny maszynowe z tamtej strony 
ulicy. Pył odbitego tynku utrudniał widoczność. 
Gdy znikł żołnierze pędzili do ataku.

Stahl wycelował. Umiał obchodzić się z bro­
nią. Glückowie i  jemu podobni w b ija li mu tę 
wiedzę przez szereg miesięcy, nim wysłali na 
front. Teraz mogli się przekonać, że był pojęt­
nym uczniem.

— Ognia! —• zawołał.
Zadygotał w ręku karabin. Stahl prowadził 

rozjazgotany ścieg po brudnozielonych sylwet

kach. Obok wtórował automat Loona i  rzadsze 
strzały Rene oraz Josepha.

Zakotłowało się na dole. Żołnierze zapadli w 
ruiny. Lecz nim  Unger, który przy pierwszej 
serii zjawił się obok niego, pomógł założyć no­
wą taśmę, SS-mani poderwali się znów do na­
tarcia.

Karabin Stahla znów zajazgotał. Kosił teraz 
gęsto, Stahl strzelał spokojnie. Lecz pierwsza 
grupa atakujących dopadła już muru pensjonato 
wego budynku. Karabin maszynowy nie mógł 
ich dosięgnąć. Strzały przeciwników z drugiej 
strony ulicy bez przerwy biły w  ściany. Od czasu 
do czasu kule uderzały w  worki, za którymi kry ł 
się Stahl.

Unger zawołał: -  Heni, i  Joseph ze Mną na 
doł! — wypadli na korytarz, tam do nich przyłą 
czył się Kotlarek. Zbiegli do zabarykadowanego 
wejścia. 6

Stah! strzelał bez przerwy. Aż ręce drętwiały. 
Wciąż nowi SS-mani zrywali się i  zapadali w 
rumy.

Kątem oka zauważył, że Loon odwala worki ze 
swego okna i  przygotowuje granaty.

— Co robisz?
Nim Holender odpowiedział, Stahl zrozumiał: 

chce tych, którzy dotarli do budynku, obrzucić 
granatami.

Kule wpadały 
Loona.

przez odsłonięte teraz okno

— Emmo, uprzedź tych na dole, aby cofnęli 
się do wejścia.

Stahl strzelał: ,,
Loon czaił się przy oknie. Przygotował grana­

ty. Wreszcie, jakby skacząc w  wodę, przechylił 
się przez parapet i  z rozmachem cisnął w dół 
wiązkę granatów. Silna eksplozja zatrzęsła ścia­
nami. Z dołu rozległ się przeraźliwy krzyk. Loon 
wychylił się i  cisnął drugą wiązkę.

cze dzieje na szosie. Taka ogrom* 
na rozpiętość zainteresowań ko* 
larskich świadczy, albo o nie* 
zwykłych możliwościach zawodni­
ka, albo... co ma miejsce w na­
szym kolarstwie torowym, braku 
właściwej planowej pracy nad 
szkoleniem torowców.

Ladyslav
Fouczek

NAJLEPSZYM wśród czechosło­
wackich sprinterów jest Ladislav 
FOUCZEK. Ma 23 lata i wiele, 
wiele sukcesów sportowych na 
swym koncie. Dzisiaj nazywają go 
pierwszym sprinterem CSR, a wy­
nik 12,0 uzyskany podczas ostat­
nich eliminacji w CSR na dy- 
m&r- stansie 200 m

stawia go wśród 
najlepszych kola­
rzy sprinterów 
Europy. Z zawo­
du Fouczek jest 
drukarzem, o- 
statnio zaś odby 
wa służbę woj­
skową i jest 
członkiem UDA 
-  co jest odpo­
wiednikiem pol­
skiego CWKS. W 

Polsce Fouczek startuje po raz 
pierwszy. Spodziewamy się jed­
nak, że nie ostatni. Młody Ladi- 
s!av startował już w gronie naj­
lepszych sprinterów na Igrzyskach 
Olimpijskich w Helsinkach. Nic 
więc dziwnego, że pomimo mło­
dego wieku należy on do zawod­
ników naprawdę już rutynowa­
nych.
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